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Wyżej wspomniany kwas pruchnicowy, żeby się 
mógł obrócić w pokarm roślinny, musi się jeszcze połą­
czyć z jaikąko wiek istotą ’alkaliczną, np. potażem lub 
wapnem (jeden z tych dwóch pierwiastków, zwykł- się 
znajdować w gruncie) . ak kolwiek bądź, zawsze to jest 
pewno, że próchnica doświadczywszy wpływów, powie­
trza, wody, istot alkalicznych, służy roślinom za pokarm. 
Rłożemyż o t< ni wątpiyf? by najmniej—zgadzamy się na to’, 
że nie sama tylljo prucbnica stanow i cały pokarm roślin­
ny, gdyż rośliny pokarm sobie właściwy, nie tylko za 
pomocą korzeni z ziemi, ale i za pomocą liści z powie­
trza wydobywają.

Teorja p. Liebiga, dice dowieść że próchnica nie 
stanowi właściwego pokarmił roślin, ale jest tylko po­
średniczką przeprowadzającą pokarmy do roślin z 
powietrza i wody więc i próchnica, (podług tej dziwa-, 
cznej teorij) nie powinnaby ,się z gruntu wyniszczać, 
więc nie potrzebowaliby śnry nawozów do wynagrodzenia 
tej, króra corocznie przez uprawę roślin ubywa. Ten 
wymysł nie jest nowy, jest powtórzeniem tylko dawnych 
rozumowań Duhamela, i Chatauvieux, którzy twierdzili że. 
nie należy gruntów nawozie, ale należy' je tylko troskli­
wie uprawić,  — Czyż, się zgodzi na to którykolwiek t 
rozsądnych gospodarzy? Trudno jest znaglić grunt, aby 
się ten zastosował do marzeń wysnutych-z retorty, che- 
inicżnej. , Piękne częstokroć są wnioski poczynione przy 
tygle: karu chemików, ąle one. przez żaden sposób- w u- 
żywainość wprowadzić się nie dają.

Jeżeli zaś widzą gdzieś nastawacze na próchnicę 
nie rospuszczoną w wodzie ale zawieszoną, i przez 
to szkodzącą roślmony • zy i to dowód, że ona tymże ró- 

• ślinom nie służy ua pokarm? Ta próchnica- którą widzi 
p. Zdz. otaczającą roślinny korzeń, jest to nastała ze 
zbutku; któż nie wie że wszelki zbytek wszędzie i zaw­
sze jest szkodliwym. ■

Alkali w połączeniu z tłustością daj.e mydło roz­
puszczalne w wodzie, któiego każdy używa skutecznie 
do prania, ale gdyby ktoś przydał liadpotrzebną ilość 
tłustości,. jej zbytek bardziejby brukał, niż zbrukane oczy­
szczał przedmioty.

Tak p. S Zdz wygnawszy próchnicę powiada dalej 
“Decandol bowiem przyjmuje, że korzenie roślin wsią­
kają bez .wyboru, wszystkie materje rospuszczalne, takie 
nawet, których na pokarm roślina nie używa: te więc 
jako odchody przez korzenie Wydziela, i gruntowi powra­
ca.; takich materji rośliny tego samego gatunku assimilo- 
wać nie mogą i w miarę obfitości, ziemia staje się dla nich 
coraz więcej nie urodzajną. Lecz zdaniem Decandó- 
la materje te mogą służyć na pokarm dla innych, 
roślin, które zabierając z gruntu powracają mu 
żyzność?, dla poprzedzających; jeśli zaś przez swoje ko­
rzenie oddają materje, które dla nich na pokarm służyć 
mogą, żyzność gruntu w dwójnasób się powdęksża"

Frzyjąwszy to dowodzenie za puawdziw-e, i mogące 
być wprowadzone w użytek, wypada: że samem tylko za­
siewaniem rok rocznie coraz innego zboża na tymże sa­
mym -gruncie, bez żadnej uprawy, a już ani pół słowa o 
nawozie, można ogromne zbierać plony: potrzeba tyfk o 
aby się uskutecznił mały waruneczek, to jest, aby zasczep ić 
miedzy roślinami zobopulną miłość, skutki em której, że 
by np. mak, wyzionął przez korzenie z siebie takie ina- 
terije, któremiby się wykarmić mogły dynie, a dynie po­
mnąc na wyświadczona sobie przysługę, z własnej spi­
żarni trafiając do ' gustu, makom, Zostawiały to na gr.uucie, 
co mak lubi spożywać.

Rozmawiałem o tych teorykach, z kilku zamożnemi 
posiadaczami gruntów, i zarazem wzorowemi gospodarza­
mi; oświadczyli mi,, chęć swoją dania tym panom obcho­
dzącym sie bez nawozu, kawał roli na doświadczenie, 
zrzekając się wszelkich korzyści, pod tym wszakże wa­
runkiem,że gdyby wszelkie ich środki okazały się bezskutecz­
ne, iż będzie można tym iclimościom dla miłości bliźnie­
go dać dobrą naukę— Dopóki zatem ktoś nie przyb • 
dzie dla zajęcia gruntu, ja jak poczęty wałem, tak i po­
czytywać będę, te wszystkie nowości za marzenia.



Gdzież się podziały owe ogromne pokłady pruch- 
nicy z wykarczowanych lasów? dla czego zamieniły się 
w wydmy i grunta nieurodzajne, które użyźniać nawoza­
mi musimy? Alboż to nas codziennie nie uczy doświadczenie, 
że każda roś lina im większy daje produkt, tern więcej rolę 
wyniszcza; alboż nie widziemy że pierwszy plon po na­
wozie daje największy urodzaj, drugi niniejszy, trzeci 
jeszcze mniejszy, i t. d. że wreszcie ziemia: jeżeliby 
ją można zupełnie pruchnicy • pozbawić, . żadnego nie 
wyda urodzaju. Czyż my to z praktyki tego nie wiemy? 
Gdzież się podziewa owa próchnica, jeżeli się nie obraca 
:na pokarm rośliny?— może w' powietrze unosi....

Nie podlega wątpliwości że nie jest dobrze wiedo- 
inem, jak się pruclinica obraca w pokarm roślinny, tak, 
jak nie wiemy’ jak się odbywają wszystkie warunki życia 
organicznego, ale i nie dziw, wszak to jest działalność 
-siły’ organicznej; a któż oną- na uczynku zachwycił? — 
Tak to jest rzecz nie do wytłumaczenia, jak nie wytłumaczo­
no sposobu, przez który spożyte chleb, mięso, ziele, za­
mienia się w miazgę, później w hil, a nakoniee w krew. 
Tak samo to jest nie docieczone, jak nie docieczono 
sposobu, jakim w jedne j i-tejże samej roślinie, z garstki 
pokarmu, dostającego się do niej, przez jedne i też same 
korzenie, i liście, two zą się cukier, gorycz, kwasy, kro­
chmal, dla człowieka pożywienie, i trucizna, zapachy i 
nie przyjemne wonie; albo dla czego małe oczko z przy­
szłego pączka drzewa wszczepione do już rodzącego o- 
■woce, nie wydaje ten pączek z czasem urosły w gałąź 
takich owoców, jakie rodzi jego macocha,-ale takie jakie 
prawdziwa onego matka.

Chcąc p. S. Zdz swoją ręką ze wszystkich grun­
tów' wszystkę mierzwę zgarnąć, ponieważ mu się zdaje 
Że jest rzeczą nicpożyteczną, i nie wiedząc dla zupeł­
nego braku wiadomości Chemji, co to jest mierzwa? — 
Szuka rady;— nie zrozumiawszy wszakże onej, na taką 
stopę sobie tłómaczy, na jaką pojęcie starczy,— to jest 
że gnój jest rzecz nie docieczona.—

Żiby pana S. Zdz wywieść z błędu, że mierzwa 
nie jest rzeczą niedocieczoną, zamieszczam tu wykaz 
obejmujący rozkład gnoju zwierząt a nawet i odchodów 
ludzkich.

DO SPALENIA.

Z Chemji Berzeliusza— odchody ludzkie składają 
się:
Wody ..... 73, 3.

Isto1 roz-/Ż iłci - . . . . 0,9* ■
' puszczał- ^Bjałka.............................0,9/

i nych i Wyciągu (extraktu) 2,7^ —5,7
w wodzie \Soli . . • . . . 1,2/

Osadu nie rozpuszczalnego pokarmów’
•strawionych. . . . . . 7.0

Rozmaitych istot nierozpuszczalnych 11,&

100,0 Berze.-

Skład ten jednak, z powodu różności pokarmów 
zmieniać się może.

Sole wspomnione są: Węglan Sody, Chlorek Sody, 
.Siarkan Sody', Fosforan magnezji, Fosforan wapna.—
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Rozkład gno bydła rogatego, robiony był przez p 
Morin, a przytoczony w chemji Berzeliusza.

Na 100 części:

Wody : . . . 70 00
Włókna roślin . 21,08j
Żywicy zielonój i kwasów tłustyrh 1,52
Istoty żółtawćj . « » • 0,00 :
Wyciągu. . , . • 0,60
B iłka ♦ • -• • 0,40
Z wicy żółciowej • • • . • • 1,80 £

Sole .były' następne: Siarkan potążu, Chlorek M a- 
pnlanu (co jest rzeczą dziwną) Węglan i Fosforan wa­
pna, Krzemionka, Glinka, Niedokwas żelaza.

Odchody ptaków (Brakonnot). w 100 częściach od­
chodów słowika.

Kwasu urynowego i urynianów
Potażu i Ammonji 52,7 

Wyciągu nie rozpuszczalnego w wy­
skoku 33,3
Fosforanu wapna zawierającego

żelazo: 4,3
Siarkan potażu. 3,3
Istoty żółciowej. 2,8
Chlcrka potażu. 0,8
Fosforanu, potażu i ammonji. 0,8
Fosforanu, Amonji, i Magnezji oraz

pewnej soli ammoniakalnej 0,9
Kwasu mlecznego, wolnego, z małą 
ilością kwasu octowego. 0,3
Żelaza. 0,3
Żywicy żółciowej i istoty czarnej. 0,3
Kwasów tłustych. 0 2
Chlorku Ammonji. 0,2

100,2

Wiedząc z których pierwiastków nawóz się składa-, 
można prawie z matematyczną pewnością powiedzieć a 
priori czy takowy pożytecznym lub szkodliwym dla ro­
ślin będzie.

Dalej mówi p. S Zdz “Nie zwrócono uwagi, jaki 
wpływ wywierają materje nieorganiczne, które się stale 
w popiołach zn jdują. Nie umiano wytlómaczyć przy­
czyny korzystnego wpływu wypalania (ecobuage) Zadzi­
wiające skutki, działania Gipsu na rośliny, fałszywie 
tłómaczono przez rozkład tej soli ha jej pierwiastki, i t. d.“

W dziele Grundsatze der Agrikultur Chemie von 
Schiibler, wyraźnie powiedziano mówiąc o popiołach, że 
te działają przez potaż i wapno w nich zawarte.

Popioły od nie pamiętnych czasów, Z korzyścią są 
używane do poprawy gruntów, a mianowicie łąk niskich 
gdzie leżą pokłady skwaszonej pruchnicy.

Ziemi na polu nikt nie wypala w tym stopniu, aby 
widocznie glina się zsychała bo się to uskutecznia zaled­
wie przez zapalenie trawy na powierzchni ziemi, lub ja 
kickkol wiek cząstek palnych pozostałych na gruncie:— 
a więc takie wypalanie, pod względem nadania własno-
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?ci glinie wciągania Ammonji, za niebyłe uważać należy, 
a teorjęp. Liebig, za hypoteyczną; która jakkolwiek praw­
dziwa w Lahoratorjitm, nie zaśtosowywa się w naturze, 

Jtfź wiedział o tóm Lampadius, że glina, i naturalny 
niedokwas żelaza, zawierają w sobie Ammonią, a więc 
nie tylko wypalane własność przyciągania jej posiadają. 
__ JJie Lebig więc to wytłumaczył.—

Więcej Zjjodnćm jest z naszem przekonaniem tłó- 
maczenie p. Davy, który mniema; że, cały pożytek E wy­
palania gruntów wynikający, Zasadza się po większej 
części na odmianie, związku i twardości gliny, jako też 
na zniszczeniu nie pożytecznych (t. j. trudnych do roz­
kładu) istot organicznych, i zamienienie ich w pożywny 
■nawóz. — Każdy tedy grunt, który zawiera w sobie 
znaczny stosunek części roślinnych nierozłożotiych i 
trudnych do rozkładu, i który zatem traci przez spale­
nie 1]3 lub l|2 na swym ciężarze, i wszystkie takie ga­
tunki gruntu, które są tęgie, tak nazwane gleje, pozwa­
lają się znacznie poprawić przez wypalenie; i przeciw­
nie: grunt zawierający w sobie obficie piasku i przyzwoi­
ty stosunek innych ziem i pruchnicy, który z przyrodze­
nia jest pulchny, a pruchnica znajduje się w nim w sta­
nie należytego roskładu, taki mówię grunt, mógłby się 
nawet jeszcze popsuć przez wypalenie.

Co do działania Gipsu na rośliny, materja ta po­
dług widzenia Liebiga, za stanowczą rozwiązaną i przy­
jętą być nie może. Doświadczenie robione na 100 lun- 
fach gipsu, i wniosek stąd, że on zatrzymuje tyle am- 
nionji ile go wydają 6250 funtów uryny końskiej, przy- 
znąję, że w lahoratorjum mogło być prawdziwem;. lecz 
czy ammonja w wodzie i powietrzu, jest tak obfitą? 
Jakkolwiek kwiaty' w naturze, rozmaite rozkłady i t. p. 
wydają Aminonją, iloś jej jednak nie wielką być musi, 
kiedy jak sam Liebig utrzymuje, że jej tylko ślady w 
wodzie deszczowej postrzegał. — Pojmowanie przeto 
działania gipsu na rośliny przez rozkład te j soli, jak się to 
z prac KischoTa i innych okazuje, wie'cej nas do praw­
dy zbliża, i przytein dotąd pozostaniemy, aż z postępem 
nauk ta tajemnica odkrytą zostanie.—

Nie tu koniec jeszcze przesadzonych argumentów 
pana S. Zdz; powiada sobie: “że ziemia roślinna, może 
udzielić gruntowi własności wydawania zboża“ Teraz już 
widzą czytelnicy, jaktsam p. Ś. Zdz, przeskrobał swoją 
maskę, za którą udawał głos rolnika, i nie sądził popełnić 
błędu, przypisywaniem nawozowi: “własności wydawania 
zboża“, zapewne robił z lakiem uprzedzeniem doświad­
czenie, kładł go gdzieś na bruku, czekał długo żniwa, 
nie doczekawszy oburzył się na zawiedzione nadzieje, z 
-gniewem wypowiada nawozowi wojnę, dice z nim sto­
czyć bitwę, wydaje rozprawowe proklamacje, wzywając 
wszystkich do pospolitego ruszenią, na wyparcie nie­
szczęśliwego nawfozu, z całej kuli ziemskiej. My jednak 
trzymając się systematu zbrojnej neutralności, uważając 
■samo tylko ziarno zboża, za posiada jące 'własność wyda­
wania zboża, a nie ziemię roślinną, która jest tylko dosta:- 
czycielką pożywności dla ziarna, protestujemy się prze­
ciw wszelkim walkom z nawozem.

Długo było dla mnie zagadką, co spowodowało p. 
S. Zdz dorp-isania o tym, w czym mimo chęci dowiedze­
nia czegoś, nic niedowiódł. Gdym się bił w domniema­

niach, wchodzący do mego mieszkania, nie znajomy kom- 
mi.ssant rzecz całą objaśnił, prostem, tylko doręczeirrm 
biletu, i prośbą, abym go kupił jako przedpłatę, na tió^ 
marzenie dzieła Liebiga. Przyszedł mi na myśl natych­
miast kalendarz, wziąwszy go znowu w rękę postrze­
głem, ze tamto właśnie trzy-ćwiartkowa rozprawa, po­
pychana przez p. S. Z.Iz, usiłowała swemi mętami wszy­
stko czernić, wszystko zniszczyć: aż nareście waziutkiem 
korytem niby to nie znacznie wpłynęła w odsyłacz na­
stępnej; treści: ’’chcący poznać nowe pomysły do w yjś 
nienia rolnictwa i Fizyoiogji, mogą odczytać dzieło: 
Die organische Chemie, in Hirer Anwendung, auf. agria- 
culur cultur mid I’hisiolo ;ie, von Dr Justus Liebi". 
Braunschweig 1810“ r"

Aha! to to dla. tego trzeba było wszystko zniesła­
wić, aby ńa warsztacie będącemu wyrobowi, wcześnie 
przygotować sowity odbyt; czyli po prostu— aby tló- 
maczowi zapewnić większy rozkup dzieła, którego nikt 
jeszcze nie uznał za nieomylne, jak o tein przekonał 
spór między p. Liebig a Gruberem.

Ale nie, przepraszam Pan S. Zdz, inaza sobą 
słuszność, chcąc zmetalizować pzetłómaezone przez 
kogoś tam dzieło, bardzo naturalnie, że się chwyta 
wszelkich środków a unika bacznie zbliżenia się moralnych' 
względów; bo by to było może zawadą do nie przebycia.

Puszczający' się z takiego stanowiska dla dobieże- 
nia pożądanego celu, jeśli tylko jest wykwalifikowany w 
tym zawodzie, ma już wszelkie prawo biedź manowcom, bo 
chociaż w matematyce powiedziano,’’między dwoma pun­
ktami poprowadzona linia prosta, jest 'krótszą od krzy­
wej, łączącej > te dwa punkta” doświadczenie jednak 
przekonywa, że prędzej Winyka się i dochodzi celu świ­
der,— jak gwóźdź prosty —wreszcie p. S. Zdz winien 
być usprawiedliwionym w obliczu każdego, ze wszyst­
kich grzechów, ale to śmiertelnych grzechów, jakich się 
dopuścił w swoich rozumowaniach, a to z przycz n 
zgorszenia, którego doznał zapewne od niejakiegoś Z, 
wyszłe-ao jak szampijon z pod niektórych pokładów re- 
cenzyjnych, Z, to stało śię dawno głośnem ze swych śmia­
łych rzucań się, prawdziwie Salto mortalicznycb, któ- 
rychby nic wykonał pewno mało wprawny pajac.*-

To -Z, obces sunęło się na zasłużonych u nas, a ci 
onem gardząc, milczeniem go zbyli.— Trzeba też wyznać 
jak było; Oto wszyscy rzeki i do napastowanych -

\ 
Zwyciężyć wam jego, dla was zaszczyt mały, 
Jemu, że z wami walczył, dosyć będzie chwały. 
Z, to, swojemi artykułami recenzyjnemi już druko- 

wanemi, przechodzące osoby na ulicy, cale onemu nie­
znane, częstowało, jak z pod pierzyny, świerzemi pącz­
kami gorącemi, wpychaj }C tym i owym do ręki swoje 
pisma.

To Z, które rości prawo do wszechwiedzy, nie dla 
tego to czyni żeby się przed światem ukazać uczonein, 
ale żeby cudze dzieło wychodzące zganić i samemu na 
podobne,— lecz tylko- ztytułu ogłosić przedpłatę; co 
spowo lowalo do wzięcia tego to Z, pod ścisły rozbió t 
Chemiczny, z którego to rozbioru okazały się. wypadki 
ze ścisłością matematyczną oznaczone, następujące zy 
to Z, uderzone iskrą elektryczną powszechnej opinji, mgde
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WARSZAWSKIEJ
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KURS GlEEDY

— Dula 23 Marca.

O. PIELĘGNOWANIU TRUSKAWEK..

Wiele jest gatunków truskawek, najlepsze tylko je­
dnak pielęgnować wypada; w każdym prawie ogrodzie 
znajdować się powinny truskawki miesięczne, które wy­
dają owoc w późnej'naw et jesieni, żeby jednak były do- 
bremi, trzeba’ mieć ciągle koło nich staranie.

Z: emia pod truskawki przeznaczeń 
śttjąy głęboko, czyli, reguluje,., i tak jak na szparagi 
i zw i się dobrze, ale tylko w głębi, powierzchnia z; 
leżycie spulchniona, bardzo mało nawozu ma w sobie za 
wiferać.'.

Lutowe truskawki są najlepsze, które mają najwię­
cej korzonków, i tę sadzą się w rzędy na zagonach o.dle- 
glkjedue. 0 drugich na 2 stopy, ażeby-stanowiły między so­
bą przestrzeń 6 do 9 cali, sadzą się także i na brzegach 
zagonów obsianych innemi roślinami. Zasadzone wy- 
sadki powinny mieć ciągłą wilgoć, i dla tego trzeba je 
często podlewać; susza im szkodzi i wstrzymuje we 
wzroście. Keen radzi,aby ziemię-zasilać ' świeżą mierzwą 
i powiada, że stare rośliny odmładzają się, jeżeli w je­
sieni między rządka mi sl opią się lekko brózdki.

Na wiosnę oczyszczą sie truskawki ze starych li­
ści, to jest oberziią się naprzód nożem,a potem ca|a zie­
mia skopana na zimę, zarówna drewnianemi grabiami, le­
piej jeszcze kiedy się przed grabieniem rozsypie równo 
ogrodowej ziemi, zmieszanej z jedną szóstą częścią po­
piołu drzewnego, bo tym sposobem młode rośliny dosta­
ną nowego pokarmu.

Najstosowniejsza pora roku do sadzenia truskawek 
jest wiosna. Trzechletnie rośliny najobfitszy i najpię- 

cze i ten, aby je. sadzić na gruncie wilgotnym, nie doz­
wolić im w pierwszym roku, kwitnąć, obrzynać ciągle wą- 
sy z których wyrastają wysadki, czyścić z chwastów, 
słowem należy je trzymać w uajwiększem ochędóstwie.

Z roślin.trzechletnich po zebraniu owocu, dozwala, 
się dopiero rość, wąśom. i z. nich kształceniu się wysadków. 
które w następnym i-oku do sadzenia użyte być mają..

Szczecin 14 Marca.
Prz,byto t‘i juz nieco szląskie/ pszenicy ale t.vlko pj-zęszło- 

roczuej, długo na urodzie pozostającej. Mała tylko cześć zo­
stała dotychczas na przędą*, wystawioną, jednakże to w po­
łączeniu z świezemi niepomyślnymi raportami, z Londynu 8 h. 
nu wystarcza do oziębb-nia hardziej jes.cze. i tal nieznacznej. 
chęci kupna. Za 127 /milową żółtą, szląską żądają wpraw­
dzie jeszcze'63 tal. ale dziś nieciecą, za nią dać więcej J, k 61 
tal.'-Na negdajszym largu ladoo ym pszenica trzymała, się 
jeszcze dość mocno w cenie, Zyto na maj płaci 39 do 40 !_/27<?Z. 
Zinńych gatunków zboża owies tylko od piątku miał niejaki, 
odbyt, ijedna partja. pomerailsńiego zrpłaconą.- zoslałd po.j 
Ijifjtal.na dostawę.

Lniejszy wydają owoc i nie wyniszczają gruntu, na któ 
rym po zatraceniu truskawek wszelkie inne udają się o- 
grodowiny, po których jeżeli się ziemięstarąnnie z chwa­
stów czyściło, znowu można zakładać truskawki.

Sadzenie truskawek, na wiosnę ma jeszcze tę wiel­
ką korzyść, że rośliny w następnym roku daleko więcej 

czą, jak tym, które się sadzą w końcu jat.a lub środku je­
sieni.

z takową nawet w najdrobniejszym -atomie nie kombinu­
je sie.— W żadnym rościeku poprawy— nie rozpusz­
cza śię— rzucone nawet do takowego, jest w ónym stanie 
zawieszenia i dla tego wszelki płyn nauk i towarzy­
skiego pożycia brudzi.—

Odczynnikiem- (Reagęnsem) dla wykrycia onegó    
gdzieś obecność jest zysk-— lub niedorzeczność.— Wydają owocu i mrozy następnej zimy nie tyle im doku-

Aźeby nie być w uiczem dłużnem p. S. Z|dż za 
udzielone przez niego rady agronomom, wywzajemniaiąc 
się radze, aby nie. szedł nigdy w ślady tego to Z, o któ­
rym powyżej rzekliśmy; zadane pochwały pochwalani 
takż.e śmiały krok p.. Ś. Zdz przy próbce ■ sił .na polis..

Spodziewam się zupełnej ód p<-na S. Zdz z czasem 
wdzięczność! za dane mu zdrowe rady, ale życzę natychr 
miast do przepisów zastosować się.

P., S..Może mnie ktoś obwini, żem gdzie niegdzie 
dla zbicia zarzutów użył nieco pałko wat ego pióra—pro­
szę czytelników, to.nie., moja wina, poco mnie uczono iść 
za radą mędrców?.

Któż mędrszym jtst od Salomona? a on dla pow­
ściągnięcia różnych istot na złej drodze stojących, rożne 
sposoby wskazuje między ' którymi i przezemnie użyty 
jest zalecanym, o czem .wiedzieć i czytać można wjksiędze 
26—wiersz .3. Przypowieści:—

Pisałem w Marymoncie d. 3 (15) Stycznia 1842 r.
Ludwik Małkowski. 4

Uczeń In tytułu Gospodarstwa wiejskiego i Leśnićtw

1. W exit. 1'1 H .1-0

Berlin 160 talarów 2 M. . 92 50 9 2 25
Gdańsk 100 talarów. 2 M. . _ • — 91 .80
Hamburg. 300 m. k. 2 M. . 133 60 13-8 śó
Londyn fun. sterlin. 3 M. . 6 27 6 26 -
Lipsk 100 talarów . . . __ ___ ' —
Moskwa 100 iub. sreb. . 1 M. . lr0 — 99 _ .
Petersburg ditto.- 99 50 99 —
Paryż 3Ó0 franków . 3 M. . 75 — 74 60
W iedeń 150 7,1': reńskich. 2 M. . 96 90 96 60
Wrocław 100 talarów 2 M. . 92 40 92 17

2. Monety. —
Polskie złoto za 100 złp. _ _ —
Rossyjskie Imperjały. .. 5 14 5 13
Hotend. dukaty noire. . 2 94 2 93

ditto stare ważne __ ■ ’ ‘ — ■» —
Pruskie Frydrychsdor . 4 98 _ —
Rossyjskie - assygnaly — 1—■ — ■
Auslr. bil. ban. 150 r. 98 40 98 10

3. Papiery.
List zastaw , b.bez k. (*). — <■—- —— —
Listy zastawne nowe. • >■ 14 75 14 70
Obligacje u działów' e. III ' — 1 ■ __
Certyfik. ban.na zł. 200. 27 75 27 —

(*) Wartość kuponu kop. 13 5/6


